
IS!" 10

KURYER LITEWSKI
w  Wilnie w  Piątek dnia 21  Stycznia v. s. 1 8 2 6  roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i b ;

W a rsza w a  d n ia '27 styczn ia .
( z  G azety W arszaw skie j')

Otworzono testament ś. p. X .  S taszica ; tchnie 
on tą  samą szlachetnością umysłu, miłością bliźnie
go i rozw agą, jakie testatora za życia eechowały. 
Gały majątek pozostały od l icznych ofiar, dla dobrą 
pospolitego łożonych, wynosi około 800,000 zł. poi.; 
przeznaczył go ś. p. S taszic  prawie całkowicie dla 
instytutów publicznych, małą część dla domowni
ków' i służących zachowując. Będziemy mu w in 
ni założenie domu zarobkowego dla ubogich, kap i
tałem 200,000 zt. p o i . ; podobnąż summę otrzymał 
i szpital dzieciątka Jezus; z resztą pomnik K o p er - 

! ni/ta, insty tu t głucho-niem ych, szpital m arcinka- 
n e k ,  szkoła hrubieszowska i t. p. instytuta by ły  
przedmiotem jego szczodrobliwości.

P R U 8 & Y.
B erlin  dn ia  21 stycznia .

(z G azety W arsza w skie j).
A rcy-X iążę  F e rd y n a n d  d 'E ste , Cesarsko-Au- 

stryaćki jenerał dowodzący w' W ę g rzech ,  p rzy
b y ł  d. i 4 b. m. do W ro c ła w ia , pod nazwiskiem h ra 
biego F eldkirch . Naczelni urzędnicy władz wby- 
skowych i cyw ilnych, mieli zaszczyt bydź przed- 
stawńaitemi temu A rcy-X ięc iu ,  k tó ry  nazajutrz po 
mszy ś., odprawioney w  kaplicy  p ry w a tn ey  GKię- 
cia biskupa Szym ońskiego, w yjechał w; dalszą dro
gę na P o zn a ń  i K rólew iec  do P etersb u rg a .

W  leraźnieyszćni półroczu jest w  tuleyszym 
uniwersytecie i 642 uczniów, między k tórym i znay- 
dow'ato się 4oi cudzoziemców. W  przeszłym pó ł
roczu było uczniów' 1026, a żalem liczba ich  po* 
większyła się o 116.

N i e m c y :
Kótlien d. 10 styczn ia .

( z Korrespondenta Eam burskiego.)
W y sz ło  tu następujące ogłoszenie: „ Z  Bożey 

Laski M y f r y d e r y k  F e rd y n a n d , udzielnie p anu
jący Xiążę f in h a l t  i t. d . ,  dajemy wiedzieć wszy
stkim naszym w iernym  rwazalom, rycers tw u  w ła
ścicielom dóbr, magistratom, mieszczanom, sędziom, 
gromadom włościańskim i wszystkim naszym pod
danym duchownego i świeckiego stanu, oświadcza
my nasze pozdrowienie i  łaskę, i dajemy niniey- 
szetn wiedzieć, żeśmy wspólnie z nayukochańszą 
małżonką i Panią Xiężną Ju lią  A rih a lt d. 24 paź
dziernika przeszłego r. w  P a r y ż u  pow rócili  do ko
ścioła rzymskokatolickiego apostolskiego.Przyłącza- 
my do tego oświadczenie, że my praWa i swobody 
naszych poddanych protestantów, jak dotąd ochra
niamy izachowujemy, nieprzestaniemy mieć pieczy 
około szczęścia i pomyślności naszego kraju. P o 
lecamy niiueyszym i przez codzienne nasze żarli
we modły, Nas i naszych poddanych opiece i ła 
sce Bozkiey, w ładcy i opiekunowi X iążąt i naro
dów. Działo się w  naszem rezydencyonalnym mie
ście K o then  d. i 3 stycznia, roku  od Narodzenia

Chrystusa Naszego P ana  V826, a panowania nasze
go 8mego.     F erd y n a n d .

O d brzegów M enu  i 3 styczn ia .
( t  G azety  W a rsza w sk ie j).

Pievwszym publicznym dowodemple K ró l  Jm ć 
B awarski ceni piękne sztuki, b y ł  czyn następują
cy: dnia 3i  grudnia r .  z. P . Cornelius , d y rek to r  
akademii sztuk pięknych , o trzym ał z lecen ie , a- 
by  w  nowo wystawionem muzeum czekał na M o
narchę, i przedstaw ił mu malarzy i uczniów' zaję
tych  tamecznemi robotami a lfre sco . Zebrano się 
w  drugiey sali , gdzie przeszłego lata ukończono 
malowania, wystawujące h istoryą woyny trojań- 
skiey. K ró l  Jm ć  przyby ł w  oznaczonym czasie, i
po kolei kazał sobie przedstawiać artystów. Obey-
rzawszy o b ra z y , i nayłaskawiey pomów iwszy ze 
wszystkimi artystami, oświadczywszy im- oraz za
dowolenie swoje, dał P an u  Cornelius k r iy ż  orde
r u  zasługi cywilney, mówiąc: M ia n u ję  cię kaw a
lerem  na  p o lu  s ła w y ; tu  je s t  m ieysce sław nych  
czynów  Jr P a n ó w ; p r z y y m iy  V F P an ten  order nu  
dowód mojego szacunku; je s t on p ie rw szy , k tó ry  \  
daję ja k o  K ró l;  jioczem z oznaką czułości dodał: * 
Spodziew am  się, iż p o in ie y  w iększe jeszcze d zie ła  
w ykonam y.

—  D n ia  17. —
H rab ia  Capo cPIstria  p rzyby ł  d. 8 b. m. z 

G enew y  do L u z a n n y  , zkąd nazajutrz z jenerałem 
L a h a r p e  pojechał do B e r n y , gdzie w kap licy  ros- 
syyskiey oba byli na żałobnein nabożeńslwić za 
d u s z ę  N a y .t a ś n i e y s z E g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a .

P an  FŁudson Ł o w e  w yjechał d. 6 b .  m. z T Jie-  I 
dnia  do Stam bułu .

Ostatni ja rm ark  na Nowy R ok  w  L ip sku , by ł 
gorszyun, niż dawniey. Brakow ało  i kupujących  i 
p rzedających. Ledw o przedano nieco grubego su
kna i  płótna. W szakże  tow ary  jedwabne miały 
niejaki poknp.

Dnia 4 b. m. otworzono w  L u za n n ie , w Szway- 
caryi, nowo założoną szkołę wzajemnego uczenia.

T V  R O Y A.
Stam buł dn ia  11 g ru d n ia  
(z G azety  W a rsza w skie j).

Słychać, iż jeśliby P orta  kazała zupełnie u- 
stąpić woysku swemu z M ultan  i YVołoszczyzny, 
mogłoby to oburzyć janczarów. ^Gftuśny i bunto
w niczy fanatyzm janczarów , k tórzy  się obawiają 
pow ro tu  usiłowań czynionych za rządu Selim a, 
względem w prow adzenia tak tyk i wmyskowey eu- 
ropeysk iey ,  skłania ich  do patrzenia niechętnem 
okiem na k o rz y ś c i , jakie półki egiptskie odniosły. 
Ulemowie, mający taki sam sposób myślenia, co 
janczarowie, upatru ją  w podbiciu M ore i przez^A- 
b rah im a  baszę, nadwerężenie ich by tu  , i p rzypo
minają dawne czasy, k iedy  praw ow iern i muzuł- 
mani wojowali tylko pałaszem i karabinem  bez 
bagnefu. Bagnety i bębny wydają się im niesły
chaną nowością, a n iew iern i zagrażają, podług ich



zdania wieczności państwa tureckiego a nawet re* 
ligii, przez swoje urządzenia, ćwiczenia i mundury.

Od granic tureckich d. i  stycznia.
(z teyze gazety).

W oyska Ibrah im a  baszy liczą do 20,000 
piechoty, 2,000 jazdy i 10,000 albańczyków. So- 
lim an  bey wyszedł z 4rotysiącznym korpusem z 
M odon  do Trypolizzy.

5 kompaniy pierwszego półku liniowego gre
ckiego, urządzonych Sprzez półkownika Fabvier, o- 
debrało rozkaz udania się do A tty k i  z oddziałem i 5o 
żołnierzy jazdy i stosowną artylleryą. "W A tenach  
przyjęto wspomnionego półkownika z wielkim za
pałem. W oysko Kolpkot ronię go zniszczyło oddział 
jazdy nieprzyjacielskiey pod A golinitza.

—  D nia  4. —

Ib ra h im  basza przybywszy do P a tra s  wypę
dził z cytadeli L o lu  i G astuni turków, którzy tam 
od 4 lat osiedli, i kazał im udać się do P yrgos  i 
miasta Gastuni. Lecz ci ludzie, napadnieui od od
działu greckiego na górze O lenos , ledwo stanęli 
w G astun i , zostali pozabijani z rodzinami swemi, 
Ib ra h im  basza odebrawszy wiadomą lakoniczną od
powiedź na wezwanie swoje względem poddania się 
M issolungi, oświadczył, iż wsiądzie na flotę kapi
tana baszy, i wyląduje przy uyściu rzeki Phidaris, to 
jest, przy obozie R ęszyda  baszy. W reszcie zdaje się. 
iż nienaylepsze porozumienie panuje między nim 
i kapitanem baszą. Moreyczykowie zebrali się w 
A rgos. Turkożerca N ikitas  osadził okolice K o
ryn tu .

Z Cefalonii piszą pod d. i 3 grudnia: „Mnó
stwo jończyków udaje się na wyspę naszą w celu 
widzenia bitwy, która się wkrótce zacznie między 
grekami i turkami pod Missolungą. Admirało
wie greccy M iaulis  i Sachluris zabrali kilka .sta
tków przewozowych nieprzyjacielskich, i odtąd 
muzułmani schronili się pod zasłonę dział tw ier
dzy P a tra s . Ciekawą bardzo jest rzeczą, czyli I -  
brahim  basza uderzy na M issolungę lub wróci do 
T rypolizzy . Nie O m er Prione, lecz brat jego A -  
Chmet, znayduje się w  D erat, i ma bydź skrytym 
stronnikiem greków. Omer Prione  jest w Salo- 
nice, w'pośródt wiernych sobie albańczyków. “

List z N apoli di Rom ania  pod d. 5 grudnia 
donosi; „Raporta admirała M iaulis, dochodzące do 
dnia 27 listopada, wyrażają, iż na początku tegoż 
miesiąca flota grecka, złożona z 80 okrętów, stała 
na kotwicy pod M o d o n , a flota nieprzyjaciel
ska znaydowała się w Navarino. Kapitan Jdrzy  
Sabinie posunął się aż do weyścia do portu, gdzie 
naliczył 70 okrętów tu reck ich , między któremi 
było 8 fregat i 5 korwet. Dnia i 5 listopada w y
płynął nieprzyjaciel i stanął pod wyspą Sfacteria. 
Adm irał M iaulis przysposobił wszystko do uderze
nia na morzu, lecz nagła burza w nocy z dnia 
na 16 tegoż miesiąca, rozłączyła obie floty. Dnia 
18 dowiedział się admirał g rec k i , iż nieprzyjaciel 
cofnął si^ do przylądka Tornese; puścił się w po
goń za mm, i sprowadziLznaczną ilość potrzeb wo
jennych. do Missolungi. Powstanie w  Kandyi roz
pościera się coraz bardziey. Rodzina Xią/.ęcia M au-  
rocordato przybyła niedawno do N apoli di R om a
nia  ze Stam bułu , zkąd uciekła. Jedna z sióstr te
go Xięcia jest zaręczoną pewnemu młodzieńcowi 
z Missolungi■- 11 __________

F  R A N C t  A.
P a ry ż  d. 12 stycznia.

[ z  Gazety tP arszaw skiey).
K ról Jmć postanowieniem swojćm z d. a b. 

m. kazał wybrać 60,000 ludzi do woyska zklassy 
roku i 325.

Kilka oddziałów woyska naszego nadeszło 
w końcu grudnia z Hiszpanii do Perpignan. Skła
dają się z podoficerów i żo łn ie rzy , którzy czas 
swóy wysłużyli.

W czora mieliśmy tu mróz na 9 stopni; 
rzeka Sekwana jest w kilku mieyscach okryta lo
dem.

W  ciągu roku przeszłego 1825, Izba Parów 
utraoiła prze* śmierć 9 członków, a Izba deputo

wanych tylko trzech. Umarło oraz we Fran- 
cyi |6 Biskupów, i 3 Jenerałów Poruczników, 5 
Marszałków polnych i 5 Kontr-admirałów. Lu
dzie, którzy niegdyś do rewolfloyi należeli , wy
mierają powoli; naznacznieysi z tych, którzy w 
zeszłym roku hołd natury wypłacili, byli Hrabia 
Cocchon de Lapparent i malarz David.

(ż Korrespondenta Warszawskiego), 
Ośmnaście osób przytrzymano za polity

czne przestępstwa; z tych 5 W Nismes, 4 wTulo- 
nie. 6 w Perpignan, jednę w Montpellier, jednę w 
■Brest i Pułkownika Sausset w Paryżu.

Listy Marszalka Pauban niedawno w publi- 
czney bibliotece w Kambray wynalezione, są bar
dzo zaymujące. W  jednym z nich pisze Pauban
0 korzyściach oszańcowanych obozów. Wszystkie 
oddane zostały Baronowi Poerden-

fi. M a y n n h a c , składał Królowi w imieniu 
towarzystwa rolniczego powinszowanie w tych 
wyrazach: „Nayjaśnieyszy Parne! szczęście two
ich ludów jest ciągłym przedmiotem twoich s ta 
rań, i nie straciłeś ani jednego dnia.| gdyż każdy 
odznacza się dobrodzieystwy. Prawda obrała so
bie siedlisko we Wszystkich sercach , a francuzi 
nie przestaną nigdy życzyć  ci szczęścia, N. Panie. 
Król. towarzystwo rolnictwa i jeneralni inspe
ktorowie stadnin, mają sobie za szczęście, iź W . 
Król. Mci i królewskiey rodzinie uczucia miłości
1 uszanowania wyrazić mogą.“ Król odpowie
dział: „ Z ukontentowaniem przyymuję wyrazy 
waszych uczuć, i zapewniam W  Pana , iź nikogo 
więcey niż mnie wzrost rolnictwa francuskiego 
nie obchodzi. Wszystkim , którzy zamiary moje 
w tey mierze wspierają, będę umiał bydź wdzię
cznym. Podwóycie VVPP. waszą gorliwość, aże
by ta  gałęź publiczney administracyi, dla publi- 
czney służby i dla pomyślności mojego Królestwa 1 
tak  ważna, k  calem zajęciem , na jakie zasługuje
i jakeśoie dotychczas dowiedli, była kierowaną.

i A  M E R Y K A.
Nowy York dnia  8 grudnia.

(z Gazety Journal de St. Petersbourg). 
Poselstwo Prezydenta Stanów Zjednoczo

nych przesłane do Senatu i Izb y  Reprezentan
tów na zagajeniu posiedzenia 19 Kongressu.

Prezydent zaozyna od podziękowania Opa 
trzności za pomyślność, którey Stany Zjednoczo
ne doznają. „Potężna jey prawica, rzekł on, zn- 
zachowała nas w pokoju ze wszystkiemi naroda 
mi na kuli ziemskiey. W  historyi świata cywi
lizowanego rzadko kiedy była taka epoka, w któ- 
reyby stan narodow chrześcijańskich był pożądań- 
szy. Europa, prócz kilku nieszczęśliwych wyjąt
ków , doznawała przez lat dziesięć pokoju, pcd- 
czas którego wszystkie rządy , jakakolwiek była 
teorya ich konstytuoyi, przekonały się powoli, że 
celem ich ustanowień jest szczęście ludu i że 
sprawowanie władzy nad ludźmi , nie może bydź | 
usprawiedliwione tylko przez pożytki spływające 
na tych, nad któremi się ona rozciąga.

„ W  przeciągu tegoż okresu dziesięcioletnie
go, stosunki nasze ze wszystkiemi narodami były 
spokoyne i przyjacielskie i ciągle są tak iem i: od 
zamknięcia posiedzenia ostatniego te stosunki nie 
doznały źadney odmiany znaozney-

„Polityka Stanów Zjednoczonych w stosun- | 
kach handlowych z narodami obceroi, zawsze by
ła nayliberalnieyszą. W  zamianie wzajemney 
płodów , wstrzymywaliśmy się od wszelkiego za
kazu, i nie pozwoliśmy sobie władzy pobierania o- 
platy od towarów wywozowych. To  postępowa
nie ściśle było przestrzeganem , a kiedy uznali 
śmy powinność opiekowania 3ię szczególnie naszą 
m arynarką, albo jey nadania wyłączne przywileje 
w portach naszych, było to jedynie z powodu po
dobnych środków, postanowionych przez mocar- I 
stwa , z któremi prowadzimy h ande l , na dobro j 
swojey marynarki a na szkodę naszey.

„Konwencya handlu żeglugi zawarta mię
dzy Stanami Zjednoczonemi i F rancyą d. 24 czer
wca 1822, była za zgodą obu stron, układem tylko
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ozasowey potrzeby, w  okolicznościach bardzo na
głych; ograniczała się ona do dwóoh łat, zaczy
nając od i października r. 1822, z zastrzeżeniem 
ażeby ona ciągle była obowiązującą do zawarcia 
trak tatu  jeneralnego i ostatecznego, chybaby je
dna ze stron umawiających się, uwiadomiła o jey 
ustaniu sześciu miesiącami pierwiey. Ta kon- 
wencya była dla obu stron korzystną, i nie prze
stanie być w swey mocy za wspólną zgodą : ale 
zostawuje ona w sporze różne przedmioty wiel- 
kiey wagi dla obywateli obydwóch krajów, a oso
bliwie mnóztwo dopomnień o znaczne summy ze 
strony obywateli Stanów Zjednoozonych u rządu 
francuzkiego, dopomnień, które mają za cel wy
nagrodzenie za własności zabrane albo zniszczone 
w okolicznościach naynieprzyjemnieystych przez 
długi przeciąg czasu, w którym  czyniliśmy mocne 
przełożenia w tey rzeczy F r a n c y i , i kiedyśmy się 
w tym odwoływali do jey słuszności i wspaniało
ści, sprawiedliwość tych dopomnień niebyła  i nie 
mogła bydź zaprzeczoną. Spodziewano się że wstą
pienie na tron  nowego Monarchy poda sposobność 
pomyślną do ponowienia tych dopomnień do jego 
rządu, jakoż były one uczynione ale bez skutku. 
Przełożenia kilkakrotne naszego ministra przy 
dworze francuzkim, zostały dotąd bez odpowiedzi. 
Gdyby żądania wzajemne narodów mogły bydź 
roztrzygnione przez wyrok sądu bezstronnego, da- 
wnoby już dla nas zapadł korzystny wyrok, i jui- 
byśrny otrzymali żądane wynagrodzenie.

„Z  wielkiem ukontentowaniem patrzyłem na 
ten  duch liberalny, z jakim rzeczpospolita kolum- 
biyska uznała podobneś dopomniema. Pomiędzy 
papierami, które dziś składam kongressowi, znay- 
duje się t ra k ta t  handlowy i nawigaoyyny z tą 
rzeczą-pospolitą, którego ratyfikacye wymienione 
zostały po ostatniem posiedzeniu cbrad prawo
dawczych. Mamy zamiar weyść w podobne t ra 
ktaty  ze wszystkiemi rzeczami-pospolitemi połu- 
dniowemi , i spodziewamy się to osiągnąć z ró- 
wnemże powodzeniem. Zasada, podana przez Sta
ny Zjednoczone do wszystkich tych traktatów,skła
da się z dwóch początków: pierwszego wzajemności 
zupełney, drugiego zobowiązania się wzajemnego 
obu stron, postawić siebie statecznie na stopie 
narodów nayprzyjaźnieyszych: jakoż te zasady ko- 
niecznemńsą dla uzupełnienia, oswobodzenia pół
kuli amerykańskiey , i wydobycia jey nazawsze 
z niewoli monopoliów, wyjątków i kolonizacji.

„Ten wielki i pożyteczny wypadek oświece
nia codzień się ziszcza, a opór , który stawią je
szcze w niektórych krajach Europy uznaniu nie
podległości Rzeczypospolitych Ameryki południo
wcy, jako krajów udzielnych, przyczyni 'się sku
teczn ie j  do jego uzupełnienia. Był czas i ten czas 
nie jest jeszcze dalekim, kiedy niektóre z tych kra
jów w żywey chęci otrzymania uznania imien
nego, przyj‘ęłyby niepodległość łudzącą, ścieśnioną
warunkami uoiążliwemi, 1 zgodziłyby się na przy
wileje handlowe dawney swey metropolii ze szko
dą innych narodów. Dzisia znają one dobrze, ie  
podobne zezwolenia byłyby niezgodne z niepodle
głością, k tórą oświadczyły i utrzymały.

„Pomiędzy środkami, które wzajemne ich no
we stosunki zrodziły, a które naturalnie wynika
ją ze zmiany ich położenia, jest zgromadzenie na 
między-morzu Panam y  Kongressu, na który każ
da z rzeczypospolitych miała wysłać reprezentan
tów, dla naradzenia się nad przedmiotami ważne- 
mi pomyślności wszystkich. Rzeczy pospolite Ko
lumbijska, Mexykańska i Ameryka środkowa wy
słały już pełnomocników na to zgromadzenie , i 
zaprosiły, ażeby Stany Zjednoczone przysłały tam 
swoich ministrów; zaproszenie to jest przyjęte i 
ministrowie będą mianowani dla znaydowania się 
oa obradach i stania się ich uczestnikami, ile one bę- 
dą zgodne z neutralnością, cd którey, ani my, ani 
inne amerykańskie kraje, nie mamyt chęci odstąpić.

»,Prezydent uwiadamia, że kcmimisye miano
wane n a skutek 7go artykułu t rak ta tu  gandaw- 
skirgo już prawie skończyły swe prace, wzglę
dem cr  .aczenia granic między krajami Stanów 
Zjednoozcnych a posiadłościami angielskiemi w

Ameryce południowey, i niezawodna jest nadzie
ja, że wszystko się skończy na przyszłym zjezdzie 
tych kommissyy, przeznaczonym na dzień 22 maja 
r. 1826. Czyni on także nadzieję, źe kommisiya 
ustanowiona dla oznaczenia wynagrodzenia za za
branie niewolników Stanom Zjednoczonym po o- j  

statniey woynie, wkrótce także swe prace zakon- I 
ozy. Prezydent wnosi poprawę organizacyi mi- 
licyi Stanów Zjednoczonych i wystawia tę siłę 
jako nayprzyzwoitszą , równie dla zabezpieczenia 
spokoyności wewnętrzney w czasie pokoju, jak i dla 
odparcia najazdu obcego w przypadku nieprzyjaźni.

W ystaw ia  potym stan skarbu przeszłego ro 
ku, jako kwitnący. “ Dochody skarbu, rzekł on, 
od 1 stycznia do i 5 września, nie licząo ostatniey 
połowy pożyczki 5oiu milionów dollarów, upowa- 
żnioney aktem d. 26 maja 1824,wynoszą 16 milionów 
5oo 000 , i jest nadzieja ie  z kw artału  bieżącego 
przewyższą 5cią milionami dollarów , co uczyni 
ogółem 22 milionów, oprócz pożyczki. W yda tk i  
tego roku nie przewyższą tey summy dwoma mi
lionami, a w liczbie tych wydatków użyto blisko 
8 milionów dollarów na wypłacenie części kapi
tału długu publioznego ; więcey półtora miliona 
przeznaczono na wypłacenie długu wdzięczności 
wojownikóm rewolucyi i prawie równąź summę 
przeznaczono na budowanie w a ro w n i , również i 
zakupienie materyałów artylerycznych i innych 
trw ałych zakładów na obronę kraju : pół miliona 
użyto na powiększenie marynarki; drugie pół mi
liona na zakupienie części terry toryum  u Indyan 
i opłacenie im an n u a ty ; nakoniec użyto więcey 
miliona na ulepszenia wewnętrzne, przeznaczone 
aktami szczególnemi ostatniego kongressu. Jeśli 
dodamy do tych wydatków cztćry miliony dola
rów, na opłacenie prowizyi długu publicznego, zo
stanie summa około ymiu milionów, która wystarczy 
na wszystkie wydatki rządu w wydziałach pra
wodawczym, wykonawczym i sądowym, lioząo w | 
to utrzymanie siły woyskowey lądowey,i morskiey i 
wszystkich przypadkowych wydatków tak  rozle
głego kraju Zjednoczoney Ameryki.

Prezydent wylicza długie szczegóły ulepsze
nia w różnych gałęziach wydziału woyny. W y 
stawia obraz powiększenia twierdz w różnych czę
ściach terrytoryum  Unii, i pokazuje zmiany ko
rzystne, które uczyniono w organizacyi akademii 
woyskowey w W est - Point. W ystaw ia  pożytki, 
które już otrzymano c zsłożenia szkoły krty leryi 
w 'twierdzy Monroe. W ymienia z pochwałą pra
ce inżynierów tak woyskowych jako i geografów;/, 
donosi Kongressowi o stanie teraznieyszym stosun
ków rządu Stanów Zjednoozonych , z pokolenia
mi indyan, osiadłych blizko granic. Przechodząc 
do działań marynarki powiada:

Część siły morskiey Stanów Zjednoozonych 
w czynoey służbie użyta była szczególniey na trzech 
stanowiskach: na morzu środziemnem, na brzegach 
Ameryki południowey, oblewanych Oceanem spo- 
koynym i w Indyach zachodnich. W ysyłano kiedy 
niekiedy statek wojenny dla krążenia wzdłuż pobrze- 
żów Afryki, nayczęściey hańbionych handlem nie
wolnikami, i postawiono drugi statek na brzegach
n a s z y c h  wschodnich dla pilnowania połowu ryb  w
odnodze hudsońskiey i blizko brzegów Labradoru; 
nakoniec fregata nowa pierwszy raz ,pruła wody 
morskie dla przywrócenia oyczyźnie i rodzime bo- 
hatyra  weterana , który w młodości nie szozędził 
krwi i majątku w sprawie niepodległości oyczy- 
zny naszey , a którego iyoie całe było ciągiem 
pasmem ofiar dla ulepszenia losu podobnych so* 
bie. Odwiedziny jenerała L afayette , tak  chwale
bne dla niego samego, jak i dla naszego^ kraju, 
skońozyły się jak i zaczęły na oświadczeniu nay- 
tkliwszem uczuć i poświęoenia z jego strony, na 
wdzięczności bez granic ze strony ludu kraju na
szego. One stanowić będą epokę pamiętną 1 roz
czulającą w rocznikach Zjednoczonych Stanów a- 
merykańskich. One podadzą do historyi osły u- 
rok wymyślenia i uświęcą hołd wdzięczności, o- 
płaconey przez wielki naród dla obrońcy nieiDte- 
ressowanego wolności rodu ludzkiego.

Potrzebnem było utrzymywanie faałey eska-
( 1)



dry na morgu śródzietnnem, dla oszczędzenia no
n iża ją cey  kolei opłacania haraczu  dla bezoieczeń? * Pow., e “  * i e  p race K a p ito l iu m  zbliżają
stw a  handlu naszego na te m  m orzu  W o v n a  S  Proszon°  i o trz y m a n o  zezw o le ?
m ięd zy  tu rk am i i grek am i już nas do tego z n ie -  r e n r r v J / ' 1 * Z<? Ijaznaczono  m ie y sc e ,  w którem  
wol.ła; gdyz w  t r y  w a l c e ,  sta tk i n eutra lne b v łv  l e m a narot l u, rozbi erać będą interessa  poko-  
w y s t a m o n e  na łu p ie z tw o  i grabieże. Zdarzało  sie  którym  raznl®>'sjzfgO i  p r z y s z ły c h ,  m iey sc e ,  na  
c z a s e m ,  ze  statki nasze kupieckie  b y ły  ćap asto -  po Irt - raaH by dz ł o ż o n e  sz c z ą tk i  ś m ie r te ln e  t e -  
w ane prze*  korsarzy lub rozboyn ik ów  m orsk ich  Ł T g °. d “Sza. unosi s iS nad ’cli zgrom ad ze-  
m ających  ->anderę greck ą  a le  bez u p ów ażn ien ia  wam-’ zj)PdtruJ%0 S1<a z roskoszą na w sze lk ie  usiło-  
r/.ądu greck iego ,  ani żadnego innego. W o y n a  bo- «,»7- * zaPe » m e n ia  c h w a ły  i  p om yśln ośc i  na-
hatyrska, którą prow adzą grecy, a która nas jako * °fcCZ>'2uie- • k j
ohrzescian o b c h o d z i ,  trw a  ciągle z róźuem naprze- V n d ^ u<,y a! na mocy k tórey  w yśc ie  sie'fef
m ian p o g o d z e n ie m .  prze *groniadz.li,  ,est  k artą  w ła d z  o g ra n ic zo n y ch .  Je- | f

„ t e z  p r iy c z y n y  pobudziły  nas do u l r z y m v -  siwi’ J30 u rocz)'s te y  i g łębok sey  r o z w a d z e  w s z y - f f  
w a m a  s iły  m orsk iey  na pobrzeżach  Peru i Chili oi» y P o d m i o t ó w  , k tóre  naglony u c z u -  
W  r z e c z y  sam ey  sk oń czen ie  w o y n y  z t r y u m fe m  B-  p ow in n ośc i ,  od da łem  pod w aszą  rozw a-  Ff
zu p e łn y m  dla sp ra w y  p a tryo tów , jak s p o d z ie * ®  L /  f i e ' i e  jakkolw iek  pożądaną było , w y d a ć  I  
m y  się ,  u p rzątnę ło  w sze lk ą  p r z y c z y n ę  n ieporozu-  m jnt 3 1 o t f zy m ania k o r z y ś c i , jakie te  przed-
i t 'd ”  J *  ^ cIL°k0!" a? ^  prŁCZ zn ,sao2«nie ostatn ich  d?v Wystawiają, p rze k r o cz y l ib y śc ie  gran ice  w ła -  
sladow s iły  h iszpanskiey. m t a  w a m  p o w ierz o n e y ,  do k tóreyj  żaden  w zg ląd

„Łtskadra, k tórą  p ostaw il iśm y w  Iudvach t i -*  ^ le skhinia do p rz y w ła s z c z e n ia  sobie w ła d z y ,  
za c h o d n ich ,  m ia ła  polecenie p rzy p ro w a d zić  do ’0Zr y  Wam Prz ez  naród n ie  b y ła  d a n ą ;  l t c z  
sk utku  w yk on anie  p raw  , ty c z ą c y c h  się  zn iesien ia  L !  . 7 aS,ł a  wł,adza p ra w o d a w c za  rozciąga\się  do 
handlu n iew o ln ik am i,  ró w n ież  i dania 'opieki n a -  , zy st{” ch  t y cłl p r z e d m io tó w ,  w s t r z y m a ć  s ię  od 
szem u h andlow i ? p rze c iw k o  statkom , k tóre sie ^ K o n a n i a  dla dobra sa m eg o  ludu, byłoby zr z e c  
p u szcza ły  na rożboje ,  m ając papiery reeularne “ ay p ^ kll« y s*ey  z  w a sz y c h  p rerogatyw  i nie
m o c a r s tw  w  w o y m e  będ ących ,  (H iszpan ia  i n o w e  pełn,d n a y sw ię t sz e y  j  w a sz y c h  powinności,  
rzeczyp osp ohte  południowe).  Oddatyna u <ta łh an „ D u c h  doskonalenia, jest teraz bardzo

j ■'Srlcu,c) łc6° nienawistnego handlu lnriimt
„f rezydent, zwracając .uw agę  Kongresu na Ł l * aad w » « * « « .  * e jc s ir s m y  związe.n

teraznieyszy stan marynarki, czyni u w a fe  ze ta ^  ‘ co ras u P0 Wazmb; nie byłożby tó od
wielkiey wagi gałąź siły narodowey, w y m ig a  nó- S  dobrodiie3’sŁw O patrzności,  i skazyw ać
k t ? »  Z ? d 'T ° A ’ P°inieWaZ W W J “ ? Ł » e  £ e c *  Da r ? kU,'St* Jeżeli są wielkie
S n ń l o i  V» a'**y  7  morskie Stanów Zjedno- n i uskut ec/ ni one przez rozmaite s ta r y  U- ™  
da?py.  >’ • -a T S,lę zpl<Sci« tylko fregat, P 0- sifL  z. °.sobna >. nie powinniśmy w ahać się przed- I  

aj założenie szkoły morskiey, na wzór Akade w ł* '^ C’ te w u d kie prace uiiytku publicznego, do P  
mu w oyskow ey w  W eU -P o in t. Podaie t e ł  Wyfeonani» których, ani władza, ani zasiłki żadne? i
do odby i ° lek!fdy Pr z e z n a c z a “ 0  kilka Statków' B°  ** nie bjJ y bV dostateczne. “ p
do odbycia podroży, w  celu odkrycia ia|r r< bi 5 »Nakomec, kochani współobywatele, oczeku- H

‘ »SU> w Z J u U e h  w . 4 a  obrad, j r l e C t
ecze on, nie kosztowałoby skarbowi tyle co ie- ź o J  . Die naruS2 ając zostawioney w ła d z y . ró

~  W i M n i i  i  . k i l l  f e ?  “ *»“ « '»<> 1 udowi, prreymircio , i ,  » o ,a .

łsifssssa-- dr
sunku dokładnym z miarą ziemi . 1 c S  ^ a‘e' °  lód*ki^  « c * y ł  ’w s p i e ^  ” ? ^  S o '-  Z
nakomec uwagę Kongresowi, że niema w A m erv- 1 1 ’ , d ' 3  zaPe.w,n» ^ ia  oyczyznie  dobrcdzievUw 1  
ęe ani jednego obserwatoryum, i  źe bvłobv rze * 5 * naJ v̂ 1?.ks*ey  pomyślności' ł  | |
czą przyzwoitą  je w ystaw ić, dla czynienia O dpisano  ' n Q uincy A dam s .
P4  pozyteozney zamiany, odkryć astronomi czn?oh ------ ----------

„Prezydent, prowadząc rzecz daley DOwia* & u r s  S  a n  k t  p  e t  e r  s b  u r  $ 7{ i
da, ze w  pierwszym popisie ludności, spórzadzo- D n ia  ^  d. i5  s tyczn ia
nym w  r. , 7 9 i ,  ludność Stanów Zjednoczonych Amsterdam ( n ^ | 5  ^  * 9  A
dochodziła czterech milijonow, a teraz po 3 o le- 5 r« i« ią c e
c ie c h ,  z g o r ą s i ę  ona p odw oiła :  źe terrytorvum Hamburg i ~ b 5 d n i  8 f  
handel i bogactwa narodowe, w teyże powiększy- T „ „ ,  I ~  3  miesiące 
ły  sięproporcyi; że reprezentacya narodowa skła —-3 miesiące j q 5  zs.
dała się W l e d y * 6 5  członków, w izbie r e p ^ z e n .  Pary?. J - 7 o d n i ^  ^
tantów, a z dwudziestu 5ciu w Senacie, bezy dzi ' —  ̂ miesiące io 3 l ino5

^ h WS n ? d Wz6e ń ^ c z ł o n k ó w  , w pierwszem ż Dukat h o f ” ^  ^  C u d zo z ie m sk a .
sem wvdzTałv S a d „  \ a ra& em ’ ^  ^  cza- -.. at hoL ^  1 1  ^  k. u  rub. 3o kop
sem w ydziały  rządu, wykonawcze i sądownicze n- ~  slaiT  n r . 2 5 k . ___________  p

 ̂ ,wym jSŁir tdi  hi“p- z - -  -  -  -
„Dnia a4 grudnia i 7 9 9 , mówił Prezydent R ’lbel zlotvem 3 J : 85 k - 3 rub. 8 7  W

postanowionem było przez Kongres, ażeby Wy’ ----------- srebrem o r . 7 i  k. 5  rub. 7l  kop
stawiono pomnik r. marmuru, kosztem narodu w  u m orzen ia  d łu so w .
ey sto licy , i ażeby w ezw ano familią W a A u n Z  g  b t?" ' ~  lo 6 ‘ ^

fonu , izby pozwoliła złożyć w  nim zwłoki ,eg 0  g  brzęczącą monetą l o 4 . 30/±

L  w 1 . 8? - 87

~  ----- --------------------- ---------  11  r . ó o k .  3? rnh k.
Pozwolono drukować. / j  poleceniu J w .  J jU w ,k iego  i t  o i o n n e Z T  i" ^ '^ '

A ndrze j. B u d iu reU  J ta e c ^ w ie iy  n Jdca  L n u  f Z w Z .

w  D r u k a r n i  R e d a l ic r i .
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DODATEK DO KURYERA LITEW SKIEGO N. 10.
Wilno dnia 2 2  stycznia v- s. 1 8 2 6  R o ku .

JY o w e  d z i e ł a .
3. W ysz ło  •z d ruku : Początki Geometry! a- 

nalilyczney. zastosowane do l imy krzyw ych  1 po
wierzchni drugiego porząd ku ,  przez J.  i!- Riot, 
Członka Akademii umiejętności , Astronoma ad- 
jutikta w Biurze długości, Professora Fizyki  ma- 
tematyczey w Ko l  legi u tn Francuzk ićm i l i z y k i  
pxperymenta lney w Oddziale umiejętności w P a r y 
żu: i t.d. z Szóstego wydania na język Polski przełożo
ne, przez Antoniego 'Wyrwicz j i  Doktora Filozofii 
ProfesSora Matematyki wyzszey w Cksahskim U* 
niwersytecie Wileńskim,  w Wilnie  nakładem i 
drukiem A. Marcinowskiego i 8a'5 roku.

Dostać można w Kedakcyi  K u r y e r a  Łitewi 
Cena sr. rui). 2 kóp. 25.

2. W  druka rni  A. Marcinowskiego wyszła  
z druku w Polskim jęz ,ku  H istorya Astronom ii 
M a r k i z a  de LcplaCe , Para F r a n c j i  i t , d. Pismo 
to, składające się z sześciu rozdziałów: I  o As t ro 
nomii starożytney,  aż do założenia szkoły Alexan-  
dryyskiey.  I I  o Ast ronomii  cd założenia szkoły 
Alt xandry vskiey, aż do Arabów.  I I I  O Astrono
mii od P to lom eusz a , aź do jey' odnowienia w E-  
uropie. IV.  O Astronomii w Europie nowoży-  
tney.  V.  O odkryciu ciężkości powszechney. VI.  
Uwagi  nad sys tematem świata,  i o przyszłych po
stępach Astronomii; znayduie się do przedania w 
Xięgarniach Zawadzkiego , Mori tza  , i Kedakcyi 
Kury  era Litewskiego. Cena sr. kopiejek 45.

Wolno  drukować.  Dnia  17 stycznia 1826 
roku. Cenzor I g n a c y  Reszka.

1 W  xięgarni  Józefa Zawadzkiego 
się do przedania wydany w jego druka rni  
PocciucKo-IioAiiCKiń cjionapn ns/tamiŁiH TI 
oOipecmr.a leponionaxoMb Mogecmo’.i'i> t  
h ć m l , K ieszonkow y R o ssy j sko - K olski 
8 stronic 4o6.

Cena kop. s rebr .  
z pocztą
oprawn y  w  półskórek -  -  -
z przesłaniem pocztą -  - i

znaydiije 
PyuHbiu 
iapcKaro 
maneltiH- 
sło wnik

Minis t eryum  w o y n y  ogłasza-się ninieyszćni Ą iź 
jdo Koromissor.yalu potrzeba znaćzney ilości r ó 
żnego rodzaju rz eczy dla u t rz ym a n i*  woy.sk do 
1027 r o k u ;  życzący przyjąć  na siebie dos ta r 
czenie tych  rzeczy,  z oddaniem- «lbo prosto do 
Kommissoryatskich  Kornmjssyy,  wiele k tórey po
t rzeba ,  albo tylko oddając w Moskwie 1 w Sankt"- 
P e t e r sb u rg u ,  jak komu będzie w y g o d n ie y ; mo
gą od d. 29  s tycznia teraźnie jszego 1826 roku,  
oprócz dni niedzielnych,  świątecznych i tabelnych,  
kazacgO dnia przybywać  w; godzinach na sessyft. 
przeznaczonych,  i ogłaszać ceny na rzeczy' ,  W 
S a . k t - Petersburgu do Kommissoryatskiego D e
pa r ta m en tu ,  a w- Moskwie  do tameczney Kom - 
missoryatskiey Kommissyi .  T e r m in y  zaś na 
takie targi  tak  w Sankt-Petersburgu,  jak i w M o
skwie naznaczają się: do pierwszego targu  dzięń 
3ci, do 2go l o t y ,  a d o ó g o  i ^ t y  februaryi  >826 
roku.  Oprócz tego uprzedza się każdy -z ż y c zą 
cych weyść  w układy ze Skarbem , iż powinien 
mieć  prawami przepisane prawo na weyście do 
podradu,  1 ewikcyą pewną na t rzecią  część do
starczenia, jakie na siebie, ma przyjąć.  • . O ilości 
zaś rzeczy,  tak  w ogóle jak 1 poszczególe każde
go gatunku,  dla tey  lub d ru g ie j  Kommłssyi  po
t r z e b n y c h , równie i w a r u n k i ,  podług k tó ry ch  
dostarczenie rzeczy ma się cdbyw a ć , objawione 
będą przy targach.

Zarządzający oddziałem, .Sor«rkin»
Naczelnik  Stoln Iwanow.

60
- 90
- 70 

rubel.

O Fj 1» n  B A  E  I I  I  E.
, 1 Boeimaro M im ucniepciniia o n a  K om rnca-

ptaniCKaro 4 enapniaMeHina oÓŁnB.ifleuicu npesL cie, 
limo IvoMMHcapiamy iiompeÓHo 3iiaMniii(:ni,noc xt>  
JuiHeciHBO pa3Haro iruciioraH ia b ciuch g.ia gouojiu- 
cumiir BoiicKL no e p o x y  1827 roga. yKejiaioipie 
n pu uin n i. na ceóu  nocm aB xy m tx L  11 em,en, cii om- 
ganeio h au  npunio b l  K on i01 ucap ia in cxiii KoniMHciir, 
cioAiiKo /tan Konjopofi nompeOKo , 10 u ino a lk o  c l  
onigaueio b l  Mockii-fe 11 ( .a ia m ncm epóyprb, xaxL  
fl.ia Koro y/toÓHlie óy^emi.: MoryiuL c l  29 reiina-  
p a  cero 1826 roga, x p o 111, BocKpeceHiiLixL, npa3- 
gaiiHHLiXL it nxaoe.iLiiLixL giieu iHijurrrn.c.'i KażK,(o,ii,nc- 
bho BL naCLi «.!)[ u p n c \#i,ciiiBiii iiaauauenni.ie. u oón- 
liB.mniL irtiiiLi BemaML, b l  C. Ilem epóyprB  b l  
IvostMitcapianicxiix ^enapm aM eanii.. a b l  Mockb-6, 
b l  jłiaMommoio Ko»iMHcapiainckvH> K oiin n ciio . 
CpÓKHuie caiubiML mopramtL , k s k l  b l  C. l le m e p 1- 
óy p il., maxL 11 b l  M o c lb L  Ha3HaHRioiiic.fi: nepro- 
My m opry 5ro, Binopomy ioro h nipembeMy lyro  
tjiRBpaśm 1826 roga. HpH <̂ e»iL Hpcgnapnem cs sa -  
juguit ii3L atejiaioinHXL b o h i u i i  b l  o ó j i3 a i i i e j i b c i i iB O
C L  K a 3 II0 K ), HUTO OHL ,10.1 iii (Ul L  J! Al!) u i ;, V (’ III a  11 0  "  .1 C 11 —

n oe 3aK0HaMii npauo na Bcrnym ienie. b l  no^pugL  
h  aa.’, or u slip u  L ie Ha mperuLio HaciuL nocm axir, 
KRKyio ‘ k i t i g  na ceóu  iip im um b riaMt.peiiL. O k o j i h -  

Hiupnnt.KS B cipcu  KaKL nooGiąe, maKL n  nopoam , 
Kaingaro 3Baniu , gnu m ou iiuit gpyroir Koiwifiuciit 
liompeÓHLixL, paBHO u K0Hguii,iu, ua k o i i x l  n ocm a-  
BK3 B eipek  go-iiKiia CminL npoii3uegeiia, oÓLiin.ieiiLi 
6y/tynitL npit m opraxL.

Y npaB.ruioipiu  OmgLAenieML CopoKiiHL.
HanaaiiuK L cnioAa IlBanoBL.

i .  Od Kommissoryatskiego Departamentu

i ynpafcaeme Bnû aBCKaio BÔ Hiiąrą ęooóige-^
i u h  n p u i r j i a u i a e n i L  c h m l  i B e u a i o u i u x L  b l i p j i i h j i t r »  

H  B B l B 0 3 i m r i i  H H H ® m H H M L t ' ś l b l H I t M L  l i y m f e M L  I I 3 L  

Ka3eiIHMXL AtciIblXL H&Hb pa3CIH0HHieiUL, J\0 pS— 
CouiL npit peKU R n H ( ¥ , r . i i  o h i l  ioro ^o 5 o Bepcm ^  
H O  K y p A a i i A C K O H  F y S e p u m ,  Ó p e B e i i L  A o  8 . 0 0 0 ,  i n e p -  

^ } ° ° °  ? 31 ą o  2 , 0 0 0  K y ^ H H e c K i i x i ,  c a -

a t e i i L ;  H n o  R i m e n c K o f i  I y d e p H i n .  b l  I I I a E e A i . c K O M L  

y * 3f  6PeBe"Ł A° 45 ,o0o, iBepAefi ,,0-17.000 u,-poBL  
ą o  5 o o o  k y 6u n e c k u x l  caa;em , u ,.u t
p a e n m i o B K H  ó p e i i e m ,  n a  (i o c Kh  ą o  5 o  ' n a n L  -i i h .t i ,^
ipiIKOBL, KOH HMllIOIUb BBHHILCU BL R  yp.i :iH,’ICH.JCT
1 y lepncK oe ripaBJienie k l  m opraKL; n ep n o iu ja G , 
BmopoAiy 28 11 OKOHHainejiLHOMy 3o cero rcHEapu; 
CL ysaKoHHCHLiMH aajiorainr, r,yt; h koh/ihiiIh  Cy- 
AyuiL npegLHBaeiiLi. '

llH LCHtpL IIoSnOjlkOBHHKL CoKO.IOBCKOH.
‘ oujiejBcidii CeKpemapi; A . (JleflopoBL.

1 Zarządzający W in d aw sk ą  vt’edna kom m u- 
nikacyą uwiadam ia, żądających w yrąbać 1 w y w ieść  
tera źn iejszą  sanną drogą z Jasów skarbow ych w  

0c  ̂ f^hot po rzece W in d aw ie  (nazw ana  
e-a a) o_d 10 do 5o w ti.r»t po G ubernii K urlsndz-  

kiey berwion do 8 ,0 0 0 , żer cl i i  do 6000 i drew do 
2000 kubicznych sążni, w  W ile ń sk ie j  Gubernii w  
pt> .ciecie Szawelskini b ierw ion 45.000, żerdzi do 
17,000, i drew  do 5 ,000 kubicznych  sążni, takoż  
dostarczyć dla rozpiłow ańia biertvicn da desk i  do 
00 par p ilszczykow , którzy przystaw ią się w K ur-  
iandzkim  Guhernskim  R ządzie dla targów  : p ier
w szego 26, drugiego 28 i ostatn iego 5o b. m iesiąca  
lanuaryj; z dostaw ieniem  uzakonionych zełogo"w; 
gdzie i w arunki będą objawione.

A . Fedoroi  Sekr.

1. Od Litewsko-W ileńskiego Gubernial- 
nego Rządu, ogładza się , iż na uzyskanie skar- 
bowey należności od nieakuratnego podradczy- 
ka , podług kontraktu zawartego z zarządza
jącym b y łą  w W ilnie Kommissyą prowiant-



flfciego D epo ,  Stey felassy Dom brow skim.  W i*  m b  55 knn xaa ■

-■>»»“ * “t ®
pro ce n t a m i , naznaczona na p rze d ,ż  k . ' w e n u  S m * . m . C “ m y "  Ź - y / t T i F T
po mm obywatela  Ł a pp y  ,  majątku Sterka-  targów, zechcą^przybyć do t ^ ó  R i , d u n a ot" 
r c y  w W i łkom ir sk im pow iec ie  położona wieś  w tórnie naznaczone terminy' " . . y  i  ” , PQ°; 
Dob eyki  z 5 9 dymami włościan i ze wsze lką następującego lutego a 5 c  , os J I  8 7
do niey attynencyą z którey wyl iczono  ro- m i e . l ^ o d  dnia p l ^ o '  Wyd ^ an T a' £ ?  
cznego dochodu . , o 56 rubli assygn. ; a za .ćm  re poźn.ey nastal i w Sanktoete bur k k *  
ży c zący  kupić tę w ,es  zechcą przybyć do te -  Moskiewskich gametach. Du.a 5 stvcznia 8 K 
go  Rządu na terminy: 1S2y , ,  2g,  4 następu-  Sowietnik A, Lazarowie*
jącego marca, a 5 ci i ostateczny w e  t r z y m i e -  Sekretarz Kleyst
u ą c e  od dnia p ierwszego  w y d ru k o w a n ia ,  któ- Stołu Naczelnik tr i
re  p ó źn ie j  nastąpi w Sanktpetersburskich al- ‘   owalenok.

z» 6  r o l j r ,k “ h S“ eUCh- D m a  15 “ * “ «** „ * •  0d  W.lenskicg,  Cubernialne-
« „ _ •  f *iz a x • S° za- iu ° 8 łasze Sl?t z przypadającego na nie-
S kr i  k i LaZar0W,CI- akuratnych podradczykow wileńskieh żsdow  z l -
Sekretarz Kleyst.  Wela Peysachowicza, Hermayze F l . L .  y  ,
S to łanaczeln ik Kow aienok ,  ga , Izraela Klaczki, w ogóle a 8556  rub. óTkop

Od L i tew s k o -W i leń s k ie g o  Gubernia!-  ^  "
nego  Rz ądu ogłasza siej, iż na uzyskanie ska i-  oddany na przedaź z p u b l i c z n y c h * ^  H
b o w y ch  pieniędzy 7 9 79  rub S7i  kop. assy- jego drewniany, w J ehcie Wilnie „a p Z Ż Z  
gnacyami,  należących do wiedzy  pro w,antsk.ejf ściu Łukiszkach położony, oceniony S f 8 rub Z 
od by łeg o  L i s z e w s k i e g o  i . z e y  g,Idy kupca kop. assygn.; do czego naznaczono po‘ lórue 
L e w i n a  H . lkow,cza  oddane na przedaź z pu- terminy: , szy . 8  stycznia, 2gl 3 fehruaryi, a 3 d  
bhczn ych  targów dwa drewniane doiny tego i ostateczny we trzy miesiące od dnia pierwsze 
H ilk o w icz a  w r e l s z e w s k .m  p o w i e c e  w mia- go wydrukowania, które po^mey nastap. w S .n k t -  
steczku Gorzdach położone ocenione jeden 8 5 g, petersburskich albo Moskiewskich gazetach a 
8 drug, 5 ao rubli  assygn.; do kupienia ich cho-  zatem życzący należeć do t a r g o w i  kupić ten 
c i . ,  w z yw ał ,  życzący na naznaczone w p r z ó -  dom, zechcą przybyć na termini do tego Rza  
dy terminy,  lecz z przyczyny niejawien.a się du. Dma id  stycznia 1836 roku. 
nikogo,  na n ow o naznaczono t e rn in y :  i  zv so ,  Snwi-f «;i, a i

c  r  • f z  • • c o w  l e t n i k  ł ^ a ^ a r o w i c z

9 gi 25 fe br ua r y i , a 3 ci , ostateczny w e Łr.y Sekretarz Kleyst
mies iące  od dnia p ierw szego  wydrukowania,  Stola Naczelnik Kowaienok -
które  pózn iey nastąpi w Sanktpetersburskich    lenok.
albo Moskiewskich  gazetach; a zatem życzący i Z ^n ą ł  wyże} kuria ,d/.Vi, doiyć w,elki ko
kupie  pomiemon e domy zechrą przybyć na te smatV, mający glow. ,  uszy i c?ę.ć k«rku kaś/.ta-
t e r m i n y ,  do tego Rządu.  D n ia  i 5 s tycznia ” !1VVate » na lb|e strzałką białą, sam rai biały i
ł S a b  roku.  drobn.e * rz3tllta na grzbiece  łata kas/ta-

S ow ie tn ik  A. Łazarowicz .  k'itka ko* ma w  uda° .°s ' na' ° 8 on zaś na krńcu jak
Sekretarz Klev«t «o0; T V’ T  tvlne' długim włosem zarosłe,Sekretarz K ley s t .  nog, przednie grube, uszy nie wie lk i -  ktohy o nim
stołanaczelnik {Kowaienok.  wiedział zechce t g ł.1Sl<t sl«> ,)„ (1„mu H u  , ,

-------------- - przeciwko poczty, do mieszkańca na drug,im pię-
1. Od L i te w sk o  Wileńskiego Gub er nial .  blne **' * "  n ''6ro ię weźmie trzy ruble sre-

nego R / ą d u  ogłasza s i ę ,  iż na uzyskanie po
życzonych  w W i l e ń s k i e j  Magistraturze po .  O G Ł O S  / P n i t  f
wsze ch ney  Opieki  przez Wileńskiego żyda A-  a W'denskin 'r ™ . n  uT t * i  t i . 8 „ 1 . i uensKie io w .rzy , tv ło  Dobmczynnośeł
rona Jankielowicza Izraela,  d. 3 i  februaryi  ogłosiwszy n,e,ed..okrotme w G a i c i e  Kurv" a
3 , 7 7 6  rub. i 13 julii 1820 roku 3 o a 6  rub. N e w s k i e g o  o lot^ryi fm to w ey  na korzyść kas- 
• s s y g n . ,  naznaczony r.a przedaż z publ icznego V  ut>0g"'h o i « « ą ć  się mająrey, gdy dD opies/a,  
targu dom jego murowany,  w  mieście W i ln ie  ni^orzV.t iv  h h I T T  !, -Vpr*eda,‘“  lllb ^ e s ł a -  
pod N. 3«  P' t o io n y ,  o d d .n y  w  „ ik„ i ,  po- k ^
dług ocenki  w ó 3,700 rub assygn ;azatem życzący to kollektoro vie niezupf }n,e ^ stcze ’ yr tyieteao 
należeć  do targów zechcą przybyć do tego R / ą -  uiścili sję ; aby wszakre Fu&łicznosd
du na t e rm in y :  i s z y  26,  3gi 27 februaryi te- „i h , T ty, ro^,hral‘* dłuższą zwłoką nudzoną 
raźn iey szego  roku, a 3 ci i os tateczny w e  trzy n J  y- a’ • 4 8° iow, i>rzystvs o termin nieodmien-
mies iące  od dnia pierwszego wydrukowania,  m i e s K 13 ow. r  ̂ ,na dzień 10 nastepu|ącrg0

k^ re P6f ,niey  "a^ Pi W SanktPeteFsb«rskich C ągnienie tT o T e o ^ T ł S
albo Moskiewskich  gazetach.  D nia  i 5 sty- n),ev*co^ey ktim^nd^rovran^go i pod okiem C/Inn 
csnia  1826 roku.  ,ko’* Towarzystwa mieySCc mieć będzie w domu

Sow ie tn ik  A. Łazarowicz .  t r / T l n  • ”  salach nowych na drugim )̂ię-
Sekretarz K ley s t  .,1 L  gadziny agiey po południu ,począwszy
S t n ł - n j  1 .L v ’ 1 u 1 10 februarvi każdodzienn.e, aż do zupeł-
Stołanaczelnik K ow aien ok .  nego ukończeń,a. Bilety na takową loterya ie- 

__ szcze w małey hc/bie pozoSta,ące Sprz,dająs ę w
,  Od Litewsko Wileńskiego Guberni . ,ne.  ł ^ T k r * ł . "" 

go Rządu ogłasza się, iz na uzyskanie należnych oyi,  ani pieniędzy *a bilety, an. u T v c h h l i *  
Wileńskiey Magistraturze Powszechney Opieki, nieodesłał, przeto Towarzystwo stosując sie do°u- 
na wzięte u niey przez żyda Josiela Samtmana, pr.ednio wy.d.ney awizacyi ,  ninieyszą zapo^ia-  
podlug zawartego pod d. 2 marca 1818 roku «z. takowe b b t y  w liczbie sztuk aostu składa- 
t c « r . k l » ,  o .  p re e d e ś k . r t  do gry, w ogól .  , 008 « » , ’ ,3 ^ ,’ % i .

\



i 5 v 5 ,  i 5<7Q. i383, i384, i453, i458,  i4?5  , są rni-  i n t r a t ,  k t ó r e b y  z a s p o l a j i ł y  p r o c e n ta  od s u m m y  
kcremniou'e i z .  nit nii żadna w yg ra na  następo-  I t ts t a w n e y  n a le ż n e ,  lecz p r o s t o  c h c i a ł , o k a z a ć  
w«ć nic moż- ,  o raz  ze na m n y s c e  tako w yc  bi- gWOj^ go r l iw ość ,  j ak  da le ko  o wł a sn oś ć  o b ż a ł -  
letów sporządzi ne są m m ,  J‘ ll->re V - k .  / j * * ” n y c h  czuć  u m i a ł  i p r z y k ł a d a ł  s t a r a n i a  sąd ząc ,
t n ^ c z o n e g i T ^ e r n f i n ^ i " r e s z k a  . p o d a j ą c y c h  b i l e t ó w  U  p o  u p ł y n i o n e y  t r z y l e t n i e j -  p o . s e s s y i ,  o d b i e -  
w y p r z e d a n ą  n i e b y ł a ,  t o  w s z a k ż e  n i e  p r z e s z k o d z i  r a j ą c  s u m m ą  z a s t a w n ą  o d  o b z a ł ł n y c h  a  o d d a -  
p i ą g n i e m u  f o t e r y i  w  z a p o w i e d z i a n y m  d u i u  10 t e -  j , iC w a je  j k a r c z m y  n a  p o w r ó t  z  p o d  p o s s e s s y i  

b r u o r v i .  , ,  n i e r a z  r z e c z o n e y  z a s t a w n e y ,  o s y p i ą  o b ż a ł l n i
Ó s o b n o  d o n o s i  s i ę  publ  c z n o s c i ,  i z  w  ,> f P ’® h o y n ą  w d z i ę c z n o ś c i ą ,  p o w r a c a j ą c  ż a ł ł m u  s t r a t y  

Uh oa ic b  z n a i d u i a  s i e  d o  . r / e d a n i a  b t o g r a t o w  a n e  J  ** * •' r  n  J
"  W i l n i e u o r t r e t a  ś P. R - d . y  S i a n u  i F r o f e s i o r a  » « ^ o d y  z t e g o  w z g l ą d u  w y n i k ł e ,  m i n ę ł y  s k u t -  
U n i w e r s y t e t u  A u g u s t .  B e c u .  k .  p r a w a  c o  d o  w y k u p n a  p o  u p ł y w i e  t r z y  l e -

 _______ t n i m  o d  d a t t y  j e g o  n a s t a n i a ,  a l b o w i e m  ź a ł ł c y

2 , W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -  n ie  mając  na  n im  s u m m y  z a w a r t e y  sobie  z a -  
SK. IEY M O Ś C I  Samówłeuluącego  W s z e c h  K o s -  l i c zo n ey ,  s t r a t ą  mając  w y r a ź n i e ,  n a  w zglę dz ie  
*yą e tc .  e t c  etc.  * k t ó r e y  p r z e z  nay  w ię k s z e  s t a r a n i e  u c h r o n i ć

P r z e d  Sąd  Z iemsk i  P o w i a t u  K o w i e ń s k i e -  8 j,j nifc b r ł  z d o ln y m ,  m u s i a ł  od t r z e c h  do la t  
go n a k a d e n c y a  n a s tę p n ą  T r z y k r ó l s k ą  i po n ie y  t r z e c h  o czek u ją c  po żąd an eg o  s k u t k u  a n i e m a -  
n** m n ą  p o z y w a  U rod zon y Cb.ufny P r o i o r  P o d -  j ą C doli in n e y  z czegoby mógł  zmi en ić  sw o je  
połkowuik.  woys k  Polsk ich ,  U r o d z o n y c h  K a r o -  p o m i e s z k a n i e ,  p r zes ie d z ie ć  n a  niey doc zeku ją c  
l a i E u d o w i k ę  z K n i a a i ó w S z u y s k i c h O o o Ź n y c h ,  w  r o k u  1 8 1 2  n ie szczę ś l iw ie  d o ś w i a d c z o n e y  
L i t e w s k i c h  r o d z i c ó w  Jó ze fa  i W ł a d y s ł a w a  sy-  w  ogólności  p r z e z  w s z y s t k i c h  p r a w i e  O b y w a 
n o *  P r o z o r o w  or az  c ó r k ę  Jó ze i fę  z P r o z o -  te l i  p r z e z  w o y s k o  f ra nc uzki e  d o m ie r z o n e y  k lę -  
r o w  B la s z y ń s k e  G e n e r a ł o w ą  w o y s k  Sask ich ;  s k i , p o z b a w i o n y  za ł łcy 1 w ło śc ia n ie  z g e n e r a l -  
W r e l m e i i c y ,  do  d o w o d ó w  n a  Sąd z ie  z łożyć  się ne go  s p r z ę t u  gospod arsk iego ,  1 ż y w i o ł ,  budo-  
ln®jących, m i a n o w i c i e  o to :  i i  co o b ż a łn a  P r o -  w y  p a s t w i e  ź a r ł o c z n e y  o g n i o w e j  o d d a n e ,  s t a -  
^ r o w a  t a  p r a w e m  z a s t a w n y m  w  r o k u  i 8 o l  ły się ł u p e m  dla c iemięz yc i e l i ,  a w ło śc ia n ie  r o z -  
m iesiąca juni i  2 4  dnia ż a ł ł m u  d e l t r o w i  w y d a -  p r o  zeru w r ó ż n e  s t ro ny  kr y ją c  dz ia tk i  1 s iebie  
n y m  oddając ws ie  N i e w i a r o w i c z e  , Z e g ż d r y ,  po  r ó ż n y c h  mieys cach ,  n a k o m e c  z n u d z e n i  cią-  
B a y b a k i ,  tu dz ie ż  dwie  k a r c z m y  N i e w i a r o w i -  g łą  m e s p o k o y n u ś c i ę  ich d o ty k a ją c ą  m e  w i d z ą c  
c z o w s k ie  i M a l o w a ń s k a  z w a n e ,  w  p o w ie c ie  s w o ic h  p o m i e s z k a l i ,  ż y w io ł ,  na k t ó r y m  m i e y -  
K o w i e ń s k i m  leżące,  pod ług  o d dz ie ln ie  s p o r z ą -  aCu sa m e  pop io ł y  o k r y w a j ą c  ich p om ie sz ka n ia  
dzonego i n w e n t a r z a ,  s tan  ludz i ,  l u d n o ś ć l i n t r a t ę  i w y o b r a ż a j ą c  b y t  d a w n y c h  bu do w lo w ,  a z tą d  
w yka z u ją c eg o ,  w t r z y l e t n i ą  a r e n d o w n ą  z a s t a w -  nie rob iąc  żadne y  nadz ie i  aby  mogl i  na t y c h  
ną possessyą  w su m m i e  c z e r w o n y c h  z ło t .  i , i 4 1 . mi eysca ch  widz ieć  s t an  u p r z e d n i e y  swey  p i a -  
T a k o w ą  s u m m ę  po u p ł y w i e  t r z y l e t n i m  ż a ł ł m u  cy ,  r o z p i e r z c h n ę l i  się w  ró żne  gdzie  ich  oko  
p o w ró c ić  p r z e z  to ż  p r a w o  z a d e k l a r o w a w s z y ,  p r o w a d z i ł o  s t r on y ,  sam zaś źał łcy ogołocony ze  
po d o p e ł n i e n i u  czego  bl isko r z e c z o n e  w s ie  i w s z y s tk ie g o ,  sp ó y r z a ł  n a  s w ą  n iedolę  i o b n a -  
karc /.my z p 0d possessyi  ża ł łg o  w y e x y m o w a c  ż o n y  p r a w i e  z od z i en i a  obra ł  m ie sz ka n ie  w  
ob ow ią za i i ś ^ i e  . i ę ,  a t a k  i a t l c y  u p e w n i o n y  n a  mieśc ie  K o w n i e ,  zg r o m a d z iw s z y  s w ą  cze iadkę ,  
m ocy d o k u m e n t u  w yd ane go ,  a p o w y ż e j  d a t l ą  u t r z y m u j ą c  w ł a s n e  i ich życ ie  z g o t o w e g o  g r o -  
w / m i e n i o n e g o ,  zaufał  u r ę c z e n i u  o b ż a ł o w a n y c h ,  i ł A l )  k ied y  już  Woysko F r a n c u z k i e  u s tą p i ło  zna -  
b ę d ą c  p e w n y m ,  iż jako O b y  w a t e l e  r z ą d z ą cy  się g lon e  ^  k r a iu  , i kiedy  O p i e k a  N a y 1 1 t o -  
6 s m ą  spra wie dl i wośc i ą ,  a ile k r e w n i  w ię c ć y  bę- ś c i w s z e g o  M O N A R C H Y ,  o r a z  pod Je go  
dą  dokł adać  us i ł o w a ń ,  do w z r o s t u  los u  ża ł łgo  P a n o w a n i e m  R / . ą d y  z a p e w n i ł y  by ły spoku y-  
p o k rz y  w dz oneg o  na  do la ch  w i ch  d z ia ła ch  suk -  ność każdego  O b y w a t e l a ,  źa ł łcy F r o z o r  n a y -  
c e s syynyc h  o c z y m  obża łn i  d o s t a t e c z n i e  są w i a -  p r z ó d  za jął  się lo se m włoś c i an  , s p r o w a d z a j ą c  
donn ,  j aką  ko le ją  spadł  u d / i a ł  z r ó ż n y c h  s u k -  z ró ż n y c h  s t r o n  m a t e r y a ł y ,  r e s t a u r u j ą c  dla n ic h  
cessyow na  żał łgo.  Ze ys ć  p o w i n n y ,  i że s c h e -  n a  n o w o  c h a t y  m ie s z k a ln e  i b u d y n k i  g o s p o d a r 
kę p a p i e r o w ą  az s ieb ie  nic i ż adnego  z n a c z ę -  skie,  ile ty l k o  moż noś ć  do zw ol ić  mogła  , da jąc 
n 'a  n i e m a j ą c ą ,z o s t a ł  w y n a d g r o d z o n y m ,  lecz  n ie -  im d o b y te k  p r z y z w o i t y  w  r ó ż n y c h  sz c z e g ó ła ch  
**c*ęś l iwje  p rz e ś l aduj ący  los  ża ł łgo  n a  t e y  i ży w io ła c h  a  t y m  sp o s o b e m  z a c h ę c iw s zy  część  
d«-0 (lze zda je  się dosyć p e w n y  s p o t k a ł  z n ie -  r o z e s z ł y c h  1 r o z p i e r z c h ł y c h  m i e s z k a ń c ó w  1 osa-  
P r z e w , d z i a n ą  p r z e c i w n o ś c i ą ,  a l b o w i e m  w r a z  d z i w s z y  ich n a  c h a t a c h  u p o r z ą d k o w a n y c h  r e s z -  
p rzy  wcYŚc.u w  possessyą  z a s t a w n ą  p r z e w r -  t y  za s  d o czek ać  się n ie  mog ąc  na  k i lk u  c h a t a c h  
dział  ź a ł łcy  z bi .skiey p o z y c j i  od m i a s t a  K o w -  gdz ie  w ie ś  B a y b a k i  e x y s t o w a ł a  z n a c z n y m  de-  

m i e s z k a ń c ó w  r o z h u l l a j o n y c h ,  w  na łogi  pi* p e n s e m  z d r z e w a  i m a t e r y a ł ó w  u  o bcyc h  za-  
jatyk.  d o p i e c z o n y c h ,  a z t e g o  w z g l ę d u  ro l n i c -  k u p i o n y c h  f u n d n m  z b u d y n k a m i  go sp o d a rs k ie 
g o  o p u s z c z o n e  eo sb o d a rk i  p o d e z e l o w a n e  , m i  d w o r n e  o r a z  k a r c z m a  w  N . e w . a r o w . c z a c h  
c h ą ty  L n i ł e  i opadłe  , b u d o w y  do  n a y g o l -  z n i e m a ł y m  k o s z t e m  w y b u d o w a ł ,  a t ak  po k . l -
« z e So  s z c z ę t u  w a l a c e g o  się  d o p r o w a d z o n e ,  s o -  k o l e t m e y  r e z y d e n c y i  w  m i e ś c i e  K o w n i e  m e
w e m  b e z  u p r z ę ż y  i  c a ł e g o  o p a t r z e n i a ,  z  b o l e -  „ a j ą c  ż a d n y c h  . n l r a t ,  a  o p ł a c a j ą c  p o d a t k i  j a k  
ś c i a  s e r c a  n a  s t a n  t a k  o k r o p n y  w ł o ś c i a n  a  n a  o r a z  d a j ą c  ż y w n o ś ć  1 z a p o m o g i  w ł o ś c i a n o m ,  n a -  
n i e d o l ą  w ł a s n ą  s w ą  p . t r z a j ą c ,  l u b o  p a d ł  o f i a r ą ,  k o n i e c  p o  p r z y s p o s o b i e n i u  d l a  s u b i e  .  w ł o -
j e d n a k i e  s z a n u j ą c  w y s o k o  F r o z o r o w ,  a  c h a r a k -  S c a n  m i e s z U ń c ó w  p r z e n i ó s ł  s , ę  n a  w i e s ,  z a ł ł c y

t * r  d u s z y  m a j ą L  o s w  o j o n y  z  r z e t e l n o ś c i ą ,  l u b o  ż ą d a j ą c  w  l e c i e c h  u p r z e d n i c h  p o  u p ł y  w i e  p i e r -  
n i e  m i a ł  t r a c i ć  z  c z e g o  p o s i a d a j ą c  s z c z u p ł y  f u . . -  w a . e y  t r z y l e t n i e ,  p o s s e s . , , ,  r o b i ą c  o d e z w ę  d o  
d u i z  p r z e z  r ó ż n e  w y p a d k i  a  m i a n o w i c i e  k o l e j ą  o b z a ł ł n y c h  , w  t e y  m i e r z e  p o w r ó t u  s u m m y  ,  
w y d z i a ł ó w  s u k c e s s y y n y c h  n a c h y l o n y ,  w r a z  z a -  e x p e n s o w  o r a z  s t r a t  .  n i e d o b o r ó w  o d d a j ą c  w a . o  

j ą w s z y  s , ę  s t a r a n n o ś c i ą  , p o p r a w ą  b y t u  w ł o -  p r z e r z e c z o n e  . k a r c z m y  z k t ó r y c h  j e d n .  t y l k o  

ś c i a n ,  w ł a s n y m  swym d e p a n s e m ,  n i e  s z u k a j ą c  n a  s w ą  e z y . t e n c y ą  l u b o  o h , c  b y ł y  p o c h ł o m o n *  
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ogniem, jako przewidując iia (ey possessyj ogro
mną i nienadgrodzoną, stratę nakomec po licz
nych odezwach żałł. przez które wzywał do 
obliczenia się i rozeymn obiąłnych Prozorow 
samych lub zesłania od nich pełnomocnika za
dał, a jakowego skutku nie doczekawszy się,  gdy 
na ostateczną przez którą źałłcy del tcr  mi
mo wiek swóy szędziwy skołatany pracą i ob
ciążony laty ośwradćzył obżaRnym Prozorom, 
i ż  sam do majętności Choynik w Gubernii M iń -  
skiey obżałłnych dziedziczney dla generalnego 
obliczenia się przybędzie, obźałłny swą korrJs-  
pondencyą nie już .wyznaczając czas w ktoł'ym 
załłcy obżałłnych, ma zastać,  lecz ani sam 
przybydź nie przyrzekając, a tylko dając wie
dzieć , że załłcy obżałł. nie zostanie w domu 
tym samym wyraźnie, że do słuszności i spra
wiedliwości zbliżyć nie chce, okazał i upewnił , 
ta  czynność jest wielkim przewodnictwem do 
wyprowadzenia obżałłnych na drogę processu 
i  na niey szukania tych skutków od których 
obżałłni odbiegając, co w domu przyjacielskim 
skończyćby można było, a tym więcey aby 
krewny miał otwierać to przed światem i pu 
blicznością co między sobą ukonkludować nay- 
właściwiey należało, lecz druga okoliczność bar- 
dziey zasmuca załł., albowiem zdaje się, że nie 
może nic bydź pewniejszym, iż kto na jakiey 
rzeczy dał ewikcyą, a którey nie zdziaławszy 
satysfakcyi drugiemu* na niey opierać nie może 
i nie jest zdolnym, a przecież obżałna Oboźna 
Prozorowa pisząca się na prawie zastawnym, 
nie zdziaławszy skutku źalłmu w powrócie 
przyjętey summy, o czym żalłcy w niedawnym 
czasie został zawiadomiony; mimo ewikcyą o- 
p a r tą  o czym Akta świadczą i w nich dowo
dy na majętności Chojnikach dziedziczney ob- 
ia ł łnych  w Gubernii Mińskiej  w powiecie Rze- 
czyckim położoney dla Kommissyi Edukacyy- 
r.ey Li tewskiey za dzierżawę majętności Szańca 
w  powiecie Kowieńskim ubikovvanego a do 
przerzeczoney Kommissyi należnego, że w ro
ku  i 8 o i  miesiąca junii 28 dnia wsie w zastaw 
źal łmu oddane,  poddając pod ewikcyą Kom
missyi edukacyyney, wtenczas kiedy takowe od 
roku  1801 w  ciągu źałł. i nie p rzerw ane j  
znayduje się possessyi i wtenczas kiedy Kom- 
missya Edukacyjna przyymując raz w ro
ku 1806 apryla 26 dnia ewikcyą na dobrach 
ogromnych Choynikach, z których już znaczna 
nadpłata dla przerzeczoney Kommissyi nastę
powała i następuie sekretnie bez cytowania żałł. 
chcąc obźałowa Oboźna Prozorowa w Komis- 
syi rozprawując się Edukacyyney uwolnić ma
jętność Choyniki, patrząc obojętnie na dolę źałł. 
postarała się, iż Kornmissya Edukacyyna wyro
kiem swym w roku 1820 februaryi 5 dnia fe
rowanym za uległe pod ewikcyą wsie przez 
żałł. posydujące się uznała, o którym to wyro
ku żałłcy delator przez przybyłych z nim de
puta tów od Kommissyi Edukacyyney z o b l i 
gowanych w roku 1823 miesiąca apryla 28 
dnia na cel zajęcia wsiów przez żałł. possy- 
dujące się, w ewikcyą Komissyi Edukacyyney 
zawiadomiony, podał źałłcy objaśnianie w zna
czeniu ceduły po przyjęciu którego przez de
legowanych lubo do dziś dnia spokoj nie pos- 
syduje, jednakże uważając zamiar obżałłnych 
mechwalny,  który jak dał żałłmu pobudki do 
czynienia prawem tak też temi znaglony, przy

chodząc do Sądu zakłada następne proźbyi  a 
nayprzód o zasądzenie summy zastawney we 
spół z niedoborowemi z inhrat , za zapomogi 
włościan, za podatki opłacane, za budowy dia 
tychże włościan, toż zabudowy dworu i ka r 
czmy, tym podobnie za expensa uronione w 
processach poszczególnie dattarai na regestrze 
wykazane, a w ogół zliczoney zł. p0|.' 35 5 41 
gr. i 5 i pół na wszelkim obżałłnych funduszu 
z procentami na termin naykrótszy, a tym s p o 
sobem wrazie nieopłacenia po zdziałanej exem- 
pcyi zastawney possessyi,- o inekwitacyą do 
wszelkiego obżałłnych leżącego majątku gdzie
kolwiek^ znaleść się mogącego drogą extenna- 
oyi, ruchomego podobnież zajęcia drogą ine- 
kwitacyi, z wolnością oraz summ ubique loco- 
rum będących zajęcia i zdjęcia, z zakazaniem 
podobnież potomstwu obiąłnych, aby oni i nikt 
pod karami sprzeoiwieństwa bronić i tamować 
exekucyi mającemu nastąpić wyrokowi nie wag 
żyli się, uznania żałł, we wszystkim bydź bliż
szym do dowodu i odwodu z zasądzeniem oraz: 
tego wszystkiego, co czasu sprawy proszonym 
i dowiedzionym będzie z powrótem expensow 
prawnych i z woiną poprawą żałoby.

Roku 1825 mca decembra 22 dn ia ,  w o
źny świadczę, że kopię takowego pozwu zgo
dną z niniey.szym autentykiem w sprawie 
W  W. JPana Onufrego Prozora Podpółkowni- ’ 
ka Woyskf Polskich, J W W .  Karolowi i Ludwi
ce z Kniaziów Szuyskich rodzicom, Józefowi i 
Władysławowi synom Prozorom , oraz eórce 
Józefie zP ro zo ro w  Błaszyńskiey Generałowey 
Woysk Saskich, dczewisto-w majętności dzie- 
diiczney w Zachwoincach w pcie Kowieńskim 
leżącey podałem i o stawaniu przed SądemZiem- 
skim Kowieńskim na kadencyą następną trzy- 
królską i po niey na inną oznajmiłem

Tadeusz D.ickiewicz Woźny E l f  ptyi Kowien.
Roku lb^ó mca decembra 28 cjpia, przed 

Aktami Ziem. ptu Kowien, stawając osobiście 
woźny, takowy kwit  rellacyyny podanego po
zwu urzędownie zeznał. Przyjąłem Kazimierz 
Tubielewicz Regent  Ziemski P tu  Kowien.

Dozwala się drukować. Dnia 17 stycznia 
1826 roku. Cenzor fladzca Stanu Ignacy Reszka.

2. Sąd Taxato rsko-Exdywizorski  w  dniu 4  
januaryi 1826 roku'  jako w terminie z odrocze
nia przypadłym do miasteCzka Bucławia  zebrany,  
za podaniem od wszystkich s t ron proźby o p rz e 
niesienie juryzdykcyi  do mias ta Pottgo W i l e y -  
ki jako wygodniejszego na lokatę takowego dzieła,  
t za zgodzeniem się dziedzica, zadość czyniąc t a 
kowym ich żądaniom Sądy swe do miasta W i .  
leyhi przeniósł,  i te rmin  na rozpoczęcie się onj 'ch  
2ogo januaryi  naznaczył,  w j a k o w y m  to t e rm i 
nie, aby Wszyscy kredytorowie  do t łumaczenia  
sprawy stawali ,  przez  Ga ze tę  K u r y e r a  Li tgo sub 
amissione rei  zastrzega.  D a t t  1826 januaryi  5 d. 

Ignacy Jaźwinski P. Z.  P. W .
Jus tyn Chomski \ \  Z,. P. Wiłeysk,  Exdywizor .  
Michał. Łapicki Pisarz Z, P, Wileyskiego,  
Marcin  Bądzkiewicz Exdywizorski  Regent.


